Redskcja otwarta od godz. 9 do 7 a pał, papą 


Poniedziałek, 27 czerwca 1927. r 


Redakcja: ul. Zawadzka Nr. 1. Administracja: al. Piołrkowska Nr. 11. Ekspedycja: nl. Piotrkowska Nr. 11. . 


Telelon: Redakcji Nr. 38-28 1 228, Administracji Nr. 229 (połączenia własne z redakcją). Skrzynka pocztowa 132. 
Redaktor lub jego zastępca przyjmuje od godz, 1—3 po poładniu, Dyrektor Wydawnictwa przyjmuje od godz, 1—3 po poładniu, 
'Adataktnycia: cayman od godz. 8 rano dq rodz. 7 po pol, boe przerwy, 


Wychodzi codziennie 


o godzinie 5-ej rano. 


Prochy piewcy Króla Ducha w stolicy. 
Warszawa złożyła hołd Nieśmiertelnemu Wieszczowi. 
Podniosły charakter manifestacyj ku czci Juljusza Słowackiego. 


WRAŻENIA. 


Dzień wczorajszy był dla stolicy dniem 
niezwykle silnej mocjł z powodu sprowa- 
dzenia prochów  Judjusza Słowackiego. 
„Jak zareagowała cała Inteligencia stolicy 
niechaj za przykład posłuży nam okolicz- 
ność, m rroaren z o, gode: 12-j 
w nocy był w iw. Jana i prze- 
konał 3a zed, RE. olbrzymią fałangą, 
rozciągającą się na odległość półtora ki- 
tometra, ciągnęty czwórkami niezliczone 
rzesze przybyłych złożyć hołd prochom 
nieśmiertelnego wieszcza. Tłamy publicz 
ności przeciągały uficami Warszawy już 
od godz, 9-ei wieczorem, sądząc, iż im 
później tem łatwiej dostać sie będzie mo- 
żna do wnętrza katedry. Tutaj, dzięki 
pomystowoścj prof, Skurewicza, katafalk 
przedstawiał się tmpormidąco, Trumna z 
prochami. Słowackiego spoczywała na d 
kolimnach, wznosząc sié wysoko, Usta- 
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m lachimem, z` o spływały 
falisto na kolimmny kościelne czerwone 
wstęgi obramówane bielą, U trumny, 
przykrytej sztandarem  Rzplitej pełniło 
wartę 4-ch wojskowych i 4-ch sokołów. 
Uroczystość wstrząsnęła całem miastem. 


* AKADEMIJA. 
ej Polska Agencja Telegraficzna. 
A Warszawa, 26 czerwca. 

Dzisiejsze uroczysłości w stolicy, 
związane z powrotem do Ojczyzny pro- 
chów Słowackiego—rozpoczęty się wiel- 
ką akademją ku czeł wieszcza, zorganizo- 
wadą w auli politechniki przez Komitet 
Stolicy, wyższe uczelnie i miasto Warsza- 
wę. Wspaniała aula politechniki udekoro 
wana została emblematami narodowemi, 
kwieciem i kobiercami, Pośrodku estrady 
ustawiono popiersie wieszcza. Przed try 
buną na fotelach zajęli miejsce przedstawi 
ciele rządu z ministrem W. R. i O. P. Do- 
bruckim na czele oraz z p. marszałkiem 
sejmu Ratajem. W pierwszych rzędach 
zajęli miejsce członkowie sejmu i senatu, 
przedstawiciele władz cywilnych | woj- 
skowych z szefem O. K, gen. Wróblew- 
skim í gen, Ostńskim, przedstawiciele mia 
sta z prezesem rady miejskiej Jaworow= 


skim, prokuratorji generalnej z prezesem 


Bukowieckim, sądownictwa, literatury 0- 
raz członkowie komitetu honorowego. 
Dalsze rzędy zajęli reprezentanci instyfu- 
cyj f towarzystw. Po om stronach iry- 
buny staneli członkowie senatów akade- 
mickieh. Przy stole zasiedli członkowie 
komitetu wykonawczego z prezesem Prze 
smyckim na czele, Po obu stronach estra 
dy ustawiły się delegacje młodzieży aka- 
demickiej ze swemf sztandarami. Ą 

Zagaił uroczystość prezes Komitetu 
Wykonawczego, Zenon Przesmycki. Na- 
stępnie wygłosili przemówienie: p.-Miło- 
szewski, jako przedstawiciel “ Hteratury, 
rektor uniwersytetu warszawskiego, prof. 
Firyniewiecki, jako przedstawiciel wszyst 
kich uczelni akademfekich.w Stolicy, pre- 
zydenit Jabłoński, a wreszcie p. Jerzy Ma- 
zarski imieniem warszawskiego komitetu 
akademickiego. 


£ NA PRZYSTANI, 


Na długo przed przybyciem statku, 


wiozącego trumnę ze szczątkami Słowac 
kiego poczęły się gromadzić nad Wisłą 
sddziały wojsk i delegacje ze sztandarami 
stowarzyszeń, młodzieży szkolnej, pk- 


miennfetwa, literatury, nauki. Specjalna 


przystań, do Której przybyć miał statek, 
urządzona została w pobliżu mostu Ponia 
towskiego, Przystań tę, udekorowaną bo- 
zato zielenią i flagami narodowemi, zajęli 
przedstawiciele rządu, sejmu i senatu 0- 
raz członkowie komitetu wykonawczego. 

Pumktualnie o godzinie 6 ukazał się 
statek, wiozący trumnę ze szczątkami po- 
ety. Towarzyszyła mu flotylla łódek Tow. 
Wioślarskiego. Przy dźwiękach marsza 
żałobnego statek przybił do przystani, 
Na statek wkroczyli członkowie komite- 
tu wykonawczego. Wśród czterech pło- 
nących zniczy na kataialku obciągniętym 
czetwienią spoczywała trumna ze zwło* 
kami wieszcza, Po chwili zdjęli je żałob- 
nicy i włożyli na barki członków komitetu 
Í Straży Piśmiennictwa Polskiego, którzy 
znieśli je ną brzeg, gdzie złożyli na 8-mio 
konnym rydwanie. Wojska sprezentowa- 
ły broń. Na trybuuę wszedł senjor piś- 
miennictwa polskiego Zenon Przesmycki 

li b ; 


KONDUKT. — 

Po przemówieniu przy dźwiękach or- 
kiestr wyruszył kondukt. Na czele postę- 
pował szwadron szwoleżerów, baterja 
armat j kompania piechoty, następnie szły 
delegacje z wiefńcami. W dalszym ciągu 
konduktu postępował kler z biskupem Gal 
lem na czele, następnie rydwan wiozący 
prochy. Przy rydwanie, postępowali człon 
kowie Straży Piśmiennictwa Polskiego, 
za rydwanem rząd in corpore, marszałko 
wie sejmu f senatu, członkowie korpusu 
dyplomatycznego, członkowie sądu naj- 
wyższego 1 trybunału administracyjnego, 
gereralicja, przedstawiciele miasta oraz 
deleqacie licznych związków i stowarzy- 
szeń, Kondukt zamykała kompania pie- 
Choty i pirtorr konnej policji. Wzdłuż wia 
duktu ks. Józefa Poniatowskiego, Aleji 3 
maja i Krakowskiego Przedmieścia po- 
przez Plac Zamkowy do katedry ustawf- 
ły się delegacje, cechy, stowarzyszenia, 
organizacje przysposobienia wojskowego, 
harcerze, szkoły. Wszystkie domy, przy 
ozdobione flagami. Latarnie na ulicach, 
zapalono. w oknach światła, na ulicach — 
tłumy. Wysoko wzniesiona na szkarła- 
tem obftym rydwanie przepasanym flagą 
biało-czerwoną, wśród ciszy płyneła he- 
barowa trumna. Pumktualnie o godz. 7-ej 
min. 50 czoło pochodu dotknęło kolumny 
Zygmunta, W chwili gdy rydwan do- 
sięgnął kolumny Zygmunta ze wszystkich 
kościołów zagrzmiały dzwony. Z Zamku 
z odkrytą głową wyszedł Prezydent Rze 
czypospolitej. Kondukt w tym momencie 
zatrzymał się. Pan Prezydent Rzplitej 
zająt przygofowane dlań: w. pobliżu ry- 


` dwanu miejsce. Po.krótkich modłach j pie 
„niach kleru Pan Prezydent zwracając się 


do drogich nam prochów wygłosił nastę- 
pijace przemówienie: s 
PRZEMÓWIENIE. P. 
En S RZPILES I st, 

„Zabieram głos, aby imieniem narodu 
polskiego dać wyraz uczuciom i myślom, 
które opanowały w te} chwili serca miljo 
nów wiernych obywateli tęi Rzpltiej. Po- 
ryw serdecznego wzruszenia — hołd jed- 
nomyślny tysiecy, od Bałtyku do, Karpat. 
od Wilii aż po rodzima dla poety Ikwę 


świadczą, że naród cały w fakcie odzyska 
„ka ziemi ższych prochów, widzi 


PREZYDENTA 


tczynł zqamiona głębokiepo znaczenia. 
Czynimy bowiem akt sprawiedliwości w” 
stosunku do wielkiego człowieka, którego 
tos wydał na tułaczkę, cierpienie. wygna- 
nie i nędzę. 

Czynimy zadość wpokarzającemu dla na 
szej narodowej dumy wspomnieniu żebra 
czego niemal pogrzebu w słotny odwie- 
czerz obcego miasta. Na miejsce ubożuch- 
nej trumny kładziemy sztandar narodowy 
kładziemy purpurę, marmury i wieńce. Na 
miejsce sierocej ciszy í opuszczenia stado 
wimy bieje dzwonów, salwy i pochylenie 
przed nim wszystkich sztandarów. 

Przedmiotem kultu narodowego nie mo 
ży być jednak same tylko cierpienie. Zdro 
wy nistynkt tworzenia znajduje uięcie w 
apoteozie czynu I wielkości. Czynimy więc 
powtóre akt dumy narodowej wiefkości 
iednego z synów tej ziemi, powiększając 
wspomnieniem hołd narodu. Chwałę, Julju 
sza Słowackiego wplatamy jak najcenniej 
szy brylant w dyadem polskiej chwały: 
Dumny jestem za mój naród, idący w po 
tężnym odruchu zbiorowego hołdu i stwier 
dzający tem samem, na tym przykładzie 
swa świadomość, że bez czci dla wielkości 
niema potęgi państwa. l 

„_ Zrozumiała to wielka nasza solusznicz 
ka Francja, która w pięknym hołdzie dła 


wieznanego sobie poety pofrafiła połączyć * 


się z nami w kulcie wielkości, 

Czynimy wreszcie akt postawienia na 
porządku dziennym naszych maibardziej 
żywotnych zainteresowań. zagadnienia 
kultury ducta. i > 

Składając hołd największemu być może 
polotowi czystego piękna nad Polska — 
stwierdzamy zarazem najdonioślejszą To 


lẹ, jaką tén polot odegrał dla historji naszej 
dotychczasowej, kładziemy nałeżny na- 
cisk na świadomość wagi, jaką mu przypi- 
sujemy na przyszłość, W. tych trzech zda- 
niach powinien określić się sens.tego, co 
czynimy w tej chwali ì obrazują one zara- 
zem intencję i zamiary Rządu, za którego 
decyzją prochy Juliusza Słowackiego po 
wracają do kraju. Zanim złożymy je naWa 
welu, który jest relikwiarzem polskiej 
chwały — niech będą pozdrowione wśród 
nas, niech bezdomny tułacz — duch, będa 
cv słupem ognistym polskiej wielkości, 
symbolem największej kultury, będzie dla 
obywateli Polski jak: wieczyście żywa I 
czujną obecność, bodziec i sorawdzian ich 
czynów. s t 


W KATEDRZE, 

Po przemówieniu kondukt vkroczył w. 
ulicę św. Jana do Katedty i ztowir na bar 
kach przedstawicieli: Piśmienmictwa. rum- 
nę zdłęto z rydwanu i wniesiono do Kate- 
dry. Na środku katedry pod olbrzymim bal 
dachimem złożone zostały zwłoki na kata 
falku. U stóp trummy morze wieńców. W. 
ciągu nocy przy trumnie dzierżyć będzie 
sa członkowie stowarzyszeń oraz ofice 
rowie. AJ + 

Po złożeniu trumny rozpoczęty tłumy 
pielgrzymkę, pragnąc w ten sposób złożyć 
hołd wieszczowi. Katedra otwarta będzie 
przez całą noc. O rodzinie 8 rano odpra- 
wione zostanie uroczyste żałobne nabo- 
żeństwo, poczem trumna odprowadzona 
zostanfe na dworzec Główny, skad o godz 
nie 12,30 odjedzie specjalnym pociągiem do 
RD aby na wieki spocząć na War 
welu. 1 


Rokowania handlowe francusko-niemieckie 


doprowadzić mają do umowy prowizorycznej. 


Berlin, 25 czerwca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
„Berliner Boersen Kurrier“ donosi z 
Paryża, że w ostatniej chwili udało się za- 
pobiec zerwaniu rokowań handlowych 
francusko - niemieckich, wobec czego de- 
legacja niemiecka ma pozostać w Paryżu 


1 prowadzić dalej rokowania.. Układy te 
będą miały na celu doprowadzenie do dal- 
szej umowy prowizorycznej, kłóraby da- 
wała Francji największe uprzywiłejowa- 
nie zasadnicze, Niemcom zaś takież t- 
przywilejowanie nieformalne, ale za to 
praktyczne. 3 ` 


BiskupZichy za wskrzeszeniem monarchji na Węgrzech 


Agencja telegraficzna „Express“. 
` Wiedeń, 25 czerwca. 
Według doniesień z Budapesztu biskup 
Zichy wygłosił płomienną mowę za przy- 
wróceniem monarchizmu na Węgrzech na 
rzecz kandydata tronu arcyksięcia Ottona. 
Biskup Zichy, który jest członkiem znane- 


„Koncentracja armji angielskiej 


go artystycznego domu, jednym z najwy: 
bitniejszych epistopatów węgierskich, o- 
świadczył, że żaden Węgier nie powinien 
się cofnąć przed największą ofiarą mater- 
jalną, aby doprowadzić do wstąpienia na 
tron arcyksięcia Ottona. 


i 


na Wschodzie. 3 i 


Tel. własny „Kur. Łódzkiego”, 


Londyn, 26 czerwca. 
W kołach politycznych żywe zatnie- 
resowanie wywołała wiadomość, że w. po 
rozumieniu z dominiami rząd angielski ma 
zamiar skoncentrować gros armji ekspe- 
dycyjtej na Bliskim Wschodzie tub w In- 
diach, » 
Wyciąga się stąd wniosek, że rząd nie 
orzęwiduje komplikacji europejskich, na» 


fomiast clice. mieć główne siły skupione 
w pobliżu morza Czarnego, Egiptu i Chin. 


iu LOCARNO BAŁKAŃSKIE. * 
_ Jak donoszą z Londynu, krąży tam wi 
kołach politycznych pogłoska, że rząd fr 
recki zamierza rozpocząć rokowania! z pań 
swami bałkańskiemi cełem zawarcia fak 
zwańego 


Po wojnie zalała Europę fala optymiz- 
mu; przetrwała lat kilka, Nie zmieniając 
w niczem trybu życia, prowadzono je na 
takiej stopie, jak gdyby przejściowa obfl- 
tość znaków obiegowych wywołana przez 
wojne i zużycie nagromadzonych kapita- 
łów miały trwać wiecznie. Optymizmem 
grzeszyły nietylko rządy. ale i narody. 
Państwa zadłużały sie. powiekszały bud- 
żet, nie myśląc o przyszłości, opinia pub- 
liczna karmiła się iluzłami, których nicość 
nie ulega dzisiał żadnej wątpliwości. Każ- 
dy 1 wszyscy wierzyli w możność ułoże- 
nia sie sytuacji bez wstrząsów, przeszkód 
l ofiar, TO też z wyjatkiem zubożatych 
klas średnich, luksus, do rozwiniecią któ- 
rego dała impuls woja, szerzył sie i trwał 
we wszystkich hmych klasach społecz- 
nych. 

Po tej fati optymizmu przyszła dwa la- 
ta temu fala pesymizmu. Wszędzie, we 


wszystkich krajach rozlegała sie skargi ra , 


kryzys ekonomiczny, na zamęt polityczny. 
Krale o zdeprecjonowanym pienładzu do- 
magala się dobrej waluty 1 złota: w kra- 
jach, które wprowadziły z powrotem 0- 
bie wg, parytetu złota też narzekają | za 
dają sobie pytanie. czy nie lepieiby było 
zdeprecionówać nieco walute. W krajach 
gdzie patmie dyktatura, marzą o powrocie 
do rządów parlamentarnych: w krajach, 
rządzonych konstytucyjnie dyktatura wy- 
dale sie kdeałeem sztuki rzadzenia. Klasy 
średnie skarżą słę na swoją sytuację i ma- 
ja racie; masy robotnicze 1 chłopskie, acz 
kołwiek korzystała jeszcze z przywilejów 
konimktury wojennej, nie zdafa sobie spra 
wy z syłuacji ogólnej í skarżą sie również. 

Wydaje się, iż wszystko po złytm t0- 
czy sie torze, Od wiary w pomyślne roz- 

wiązanie wszystkich problematów według 
manego szematu — jakoś to bedzie — 
przerzucono się do drugiej ostateczności: 
zdaniem większości tylko cud może urato- 
wać masz stary, schorzały | wyniszczony 
wlać. è 
-Reakcja ta muslata nastąpić i nie nate- 
ły się martwić z tego powodu. 

W okresach kryzysów pesymizm jest 

zławiskiem zdrowszem i pożyteczniejszem 

niż optymizm: prowadzi on bowiem do 
łekceważenia trudności, przeocza błędy 1 
pomnaża je. W życiu lepiej jest wyolbrzy 
młać przeszkode, która się piętrzy przed 
nami, niż mieć ją za nic. Epzageracja skła 
nia nas do lepszego przygotowała się, 
awiekszając szanse powodzenia. Nieszczę 
ściem Europy było t0, iż nie zrozumiała 
potrzeby dotychczasowego zorganizowa- 
nia pokoju w wojnie i powrotu do dawnych 
metod przedwojennych: zrównoważenia 
budżetów, zmniejszenia wydatków. regu- 
kacji długów, oszczędności, odbydowy zni 
szczonego przez wojnę małątku narodo- 
wego, 

Pesymizm obecny może wiec być po- 
'czątkiem ocalenia. Nie należy jednak wpa 
ač w przesadę, Narody mają prawo do- 
magat się od swych rządów zastosowania 
nadzwyczajnych środków i wysiłków, po- 
dyktowanych przez nadzwyczajną sytua- 
cje. Musza też jednak dać im czas niezbęd 
ny dla dokonania tak wielkich prac. Rza- 
dv nie mają jednakże ani chwili czasu do 
stracenia. sytuacia jest bowłem zbyt po- 
ważna. Nie można jednakże wymagać 0d 
nich wykonania cudów. 

Na dnie tych wszystkich zaburzeń 1 kry 
zysów odnajdujemy zawsze. jako pierw- 
szą przyczynę destrukcje niesłychaną ka- 
pitała. której towarzyszyło przestmięcie 
się fortun indywidualnych. Wpływ akcji 
rządowej bez wzgledu na forme danego 
rządu, na źródło obecnych plag trapiących 
społeczeństwa, może być tylko negatyw- 
ny, Moga rzady umtiejszyć trudności i 
przeszkody oddziaływujące na zwofiłenie 
tempa Odbudowy zniszczonego kapitału, 
to przez oszczędne administrowafiiezrów 
moważenie budżetu, sanację waluty. reor- 


"OCA 


ganizacie biurokracji; moga przeciwdzia- 
łać wydziedziczaniu klas średnich. stara- 
iac sie © zmniejszenie rosnącej dyspropor 
cii między rozwciem przemysłu a produk 
cia rolna i wytwórczościa surowców. Od- 
budowa kapitału zniszczonegc przez woj- 
ne nie może być ietlnak dziełem rzadu, 
lecz narodu i wymaga ona czasu i nzacy. 
Wydaje mi się. iż nie weszliśmy łeszcze w 
naikrytyczniejszy okres rozstroju powojen 
nego t. zn. w tẹ fazę dziejów, w której 
świat cały, a zwłaszcza kraje. biorące u- 
dział w wojnie, odczują w całe rozciąg- 
łości 1 nailntensywniej polityczne 1 ekono- 
miczne konsekwencie woiny, Zwłaszcza 
wielkie mocarstwa europejskie mają przed 
sobą w perspektywie bardzo cieżkie lata, 
u zmierzchu których moglibyśmy dopiero 
uirzeć zapowiedź wyłonienia sie „nowego 
świata”, o którym mówiło się tyle czasu 
wołny. Nie należy zatem tracić odwagi 
podczas ciężkich nadchodzących czasów, 
nie zapominając o tem, dlaczego przeży- 
wamy okres wyiątkowo uprzywilejowany 
nawet pod względem nieszczęść. 
Społeczeństwa cywilizowane, boprze- 
dzające rewolucje francuską produkowały 


JER ŁÓDZKI”. — Poniedziałek. 27 czerwca 1927 rokn, 


LENIE EUROPY. 


1 wytwarzały mało. Luksus obejmował ma 
ła tylko liczbę rodzin i mała flość form. 
Praca była mniej intensywna; tryb życia 
skromny nie wymagał większego nakładu 
pracy, Narzedzia pracy nieliczne nie mo- 
gty się równać z fantastyczną potega ma- ` 
chin współczesnych. Powierzchnia upraw 
nej ziemi była niewielka. intensywność 
kultury rolnej — słaba, 

Długa wojna, niszcząca cześć kapitału 
narodów stwarzała sytuację krytyczną 
dla kraju, rozporządzającezo małemi 0- 
szczednościami i mało produkującego. 

Tem się tłumaczą długie okresy nędzy 
1 wyniszczenia, które nastąpiły po wojnie 
trzydziestoletniej, a nawet po wojnach Re 
wolucji Cesarstwa. Odbudowa kapitału 
wymagała dużo czasu, pracy, kłopotów. 

Inaczej wygląda sytuacia obecna, Kon 
sumcja wzrosła we wszystkich kłasach 
społecznych, z wyjatkiem klas średnich, 
do takich rozmiarów, iż zredukowanie wy 
datków luksusowych na pewien czas jest 
rzeczą względnie łatwa. Tak samo nietru-/ 
dno byłoby powiekszyć produkcie przy u- 
życiu obecnych narzędzi pracy, Wystar- 
czyłoby zahamować na pewien czas roz- 
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wój przemysłu i urbanizmu, aby uzyskać 

dostateczną ilość kapitału i rak dla produk - 
cii rolnej i wydobycia surowców: równo- 
waga nastąpiłaby dość prędko i za cenę 
wzglednie lekkich ofiar w porównaniu z 
temi, które musieli ponosić w podobnej sy 
tuacji nasi przodkowie. 

Kilka lat surowo przestrzeganej wstrze - 
miężliwości w administracji państwowej i 
w życiu prywatnem klas wzbogaconych. 
w czasie wojny wystarczyłoby do zażeg- 
nania kryzysu: trudności ekonomiczne są 
względnie niewietkie; ale. aby wielka ma 
china produkcji mogła ruszyć z miejsca I 
skompensować zniszczone przez wojnę. 
wartości, niezbędnem jest istnienie dwóch 
zasadniczych warunków: pokoju zewnętrz 
nego i pokoju wewnętrznego, Tu tkwi sed 
no rzeczy. 

Nowe wolny umiemożliwiłyby bez- 
względnie rekonstrukcje kapitału w Euro- 
pie, Gwałtowne kryzysy wewnetrzne Od-- 
wlektyby ia na długie lata. 

GUGLIELMO FERRERO. 


DA 


Tam, gdzie sie starcy odmładzają. 


Krótka wizyta u dr. Woronowa. żę GO 


Wśród pacjentów nie brak wielu nazwisk polskich. 


Paryż, w czerwcu. 

Zadzwoniłem do pracowni malarza, 
pana T. Otworzył mí je gospodarz, mó- 
wiąc: Dobrze pan trafił, maluję właśnie 
portret Woronowa. Na tle wielkiego okna 
ujrzałem sylwetkę barczystego mężczy- 
zmy, jakichś czterdziestu paru lat. Bardzo 
elegancki, duża pewność siebie, jednem 
słowem człowiek, któremu się „dobrze po 
wodzi”. Po kiiku zdawkowych formut- 
kach wzajemnego przedstawienia „model! 
zasiadł w głębokim fotelu | gospodarz za 
brał się do dalszej pracy. Rozmowa to- 
czyła się o tem i owem, a w chwili, gdy 
pan T. oznajmił, że jestem koresponden- 
tem największego dziennika polskiego, 
nie czekałem f wręcz zapytałem Worono- 
wa, ozy może mi udzielić wywiadu. 

—- Z największą chęcią. 

— Ale w klinice? — zapytałem. 

— Wie pan, z zasady prócz lekarzy 
nie wpiszczam nikogo do kliniki, ale niech 
pan zajdzie do mnie do mieszkania, to po- 
gadamy. 

Przy pożegnaniu wtrącam komple- 
ment, na który otrzymuję odpowiedź: 

— Pan się myli, twórcą całego syste- 
mu jest mój brat, dr. Sergiusz Woronow, 
ja jestem Jerzy Woronow, przeprowa- 
dzam operacje „według metody opraco- 
wanej przez mego brata. Ten zresztą jest 
w ciągłych podróżach, ale kiedy wpada 
do*Paryża, operujemy razem. 

W dniu wyznaczonym stawiłem się w 
mieszkaniu młodszego z braci Worono- 
wów, przy bulwarze Haussmanna. Jerzy 
Woronow zajmuje w olbrzymim domu ca 
łe piętro. Na takie mieszkanie w tem miej 
sou może sobie pozwolić jedynie człowiek 
istotnie bardzo zamożny. * 

Po kilku minutach czekania w wielkim 
salonie, który mógłby doskonale być po- 
ozekdlnią bankiera, ministra, czy wzięte- 
go lekarza, tak w niczem nie zdradzał fn- 
dywidualnóści właściciela, pozałem, że 
stylowe meble XVII wieku I gobeliny na 
ścianach napewno wartają cały majątek. 
We drzwiach ukazał się gospodarz, zapra 
szając mnie do sąsiedniego gabinetu. I 
ten znów nie przypominał najmniejszym 
szczegółem, że jest to gabinet lekarza. 

— Proszę, niech pan pyta, oznajmia 
Woronow, z uśmiechem, który go prawie 
nie opuszcza. 

— O tyle rzeczy miałem doktora py- 
łać, że zupełnie nie wiem, od czego za- 


cząć. F 
— Jeżeli tak, fo ja zacznę pana pytać. 
Prowadzimy rozmowę 6 polityce, 0 
łem, co się dzieje w Polsce. Oczywiście 
głównym tematem jest „co myśli marsza- 
tek Piłsudski”. Woronow -wyłuszcza swą 


tezę o koniecznóści współpracy Polski z 
Rosją. coprawda niebolszewicką. 

Kiedy się „wygadał”, zacząłem ja z 

kolei pytać. i 
AG 

Okazuje się, że system, opracowany 
przez Sergjusza Woronowa, liczy już kil- 
kanaście lat, ale dopiero od jakichś lat 
sześciu czy siedmiu został ostatecznie Wy 
doskonalony w tej formie w jakiej jest 
dziś praktykowany. 

— A Steinach? — zapytuję... 

— Mogę pana zapewnić, że miałem 
sporo pacjentów, którzy się zgłaszali do 
mnie, przeszedłszy przedtem operację u 
Steinacha, 

Ryżykuję pytanie w formie dosyć dys 
kretnej, ale które właściwie ma znaczyć, 
czy cały system Woronowa nie jest popro 
stu blagą? 

Dr. Woronów zapewnia mnie, że 
pierwszymi jego pacjentami byli właśnie... 
sami lekarze. Objaśnia mnie, że jednora- 
zowa operacja wystarcza na kilka lat i 
że miał sporo wypadków operacji powtór 


nej. 

Jalki jest właściwie skutek operacji?— 
pytam dalej, 

— Mogę panu zaręczyć, iż nłe idzie 
nam bynajmniej o przywracanie starszym 
panom wigoru młodzieńczego, któryby. im 
pozwolił dalej używać rozkoszy życia. 
Oczywiście wraca i „wigor“; ale najgłów 
niejszym skutkiem, z którego się możemy 
cieszyć, jest wzmocnienie i odświeżenie 
zdolności intelektualnych. 

— Z jakich warstw rekrutują się pa- 

cjenci? 
— Najwybitniejsi mężowie stańu, po- 
lifycy, uczeni, artyści, zarówno francu- 
scy, jak i cudzoziemcy, przeszli u mnie 0- 
perację. Mogę pana zapewnić, że nie brak 
A nich bardzo znanych nazwisk pol- 
skich. 

— W jakim wieku są pacjenci? W ja- 
kim wieku należy się „odmładzać*? 

— W tym względzie różnimy się w 
poglądach z bratem. On jest zdania, że 
najodpowiedniejszytn wiekiem są lata pó- 
źne, gdzieś koło sześćdziesiątki, ja prze- 
ciwnie sądze, że nie należy czekać, aż or 
ganizm jest wyczerpany, ale poddać się 
odmłodzeniu wtedy, gdy zaczyna się wy- 
cleńczenie, a więc gdzieś koło pięćdzie- 
siątki najpóźniej. 

Zaczynam kierować rozmowę na samą 
operację. M ; 

Okazuje się, że pacjent nie zostaje „ni- 
czego pozbawiony”, co zreszłą jest nie- 
dopuszczalne prawie, ale wszystko polega 
na „Szczepieniu”. 


Operacja rwa koło dwiudziestu minut, 


4 

przyczem pacjent mie jest bynajmniej u 
śpiony, ale tylko znieczulony neokainą, 
Natomiast sama „oflara*, t. j. małpa zo- 
staje uśpiona; 

— A co panowie robią z małpa! na: 
stępnie? 

— Zabijamy. Nie możemy ich prze- 
cież brać na łaskawy chleb. Oczywiście, 
o ile się znajduje amator, chętnie czyni: 


my z nich prezenty. 
— Jakich małp używają panowie do 
operacji? 


— Dawniej braliśmy szympansy, ałe 
te są kosztowne;  obecnie* posłuzujem 
się nieco mnfejszemi — (ieżelł się nie my: 
lẹ. nazwał je Woronow hamadrias). 

— Więc sama operacja nie jest bynak 
mniej „groźna“? x 

— Bynajmniej, Przy operacji żartuje 
my  opowiadamy sobie dowcipy. 

W godzinę później „odmłodzony* mo+ 
że w zasadzie iść na obiad. W rzeczywi 
stości jednak zatrzymujemy go kilka dni 
w klinice, dla opatrunku i zabliźnieni 
SZWÓW.» 
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Łunaczarski w karykaturze. 


= 


Sowiecki komisarz oświatowy na wy: 
wczasach w Biarritz. 


Lot Byrda. 


Nowy Jork, 25 czerwca 
Agencja telegraficzna „Express™. 


Lot Byrda miat rozpocząć się dz 
ale wskutek niepomyślnych warunków 
mosterycznych musiał zaniechać -tej 
zamłaru. Kola miarodajne oświadczajń: 
że będzie on mógł wyruszyć po upływić 
24 godzin, | 2) i 
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Co dzień niesie? 


Dziś: Władysława Kr, 
TUTRO: Leona W. 
—— 
Wschód słońca 3 17. 
"Zachód słońca 19.59, 
Michód księż. 2.18. 
Zachód księż. 17.44. 
Długość dnia 16 42. 
Ubyło dala 002. 
` Ena a 


Łódź w hołdzie prochom 
J. Słowackiego. 


Dziś wieczorem wyjedzie do Krakowa 
delegacia miasta z wiceprezydentem Wo- 
Jewódzkim na czele, która weźmie udział 
w uroczystości złożenia prochów wiesz- 
cza Juliusza Słowackiego na Wawelu. 

O godzinie 11,50 przed południem wy- 
jedzie specjalna delegacja do Piotrkowa, 
która złoży na trumnie wieszcza srebrny 
wieniec z szarami poszczególnych stowa- 
Tzyszeń, cechów, związków i organizacyj 
społecznych, 

Pociąg wiozący zwłoki Juliusza Słowac 
kiego zatrzyma się w Piottkowie kilkana- 
ście minut, poczem wyruszy w stronę Kra 
kowa. (u) 


Liczniki telefoniczne 
w praktyce. 


W Nr. 290 „Berliner Tageblattu" z 
d. 22 czerwca r. b. napotykamy skargi je- 
dnego z abonentów telefonicznych, obwi- 
niające urząd telefoniczny ni mniej ni 
więcej, jak o „oszustwo“. Mianowicie w 
jednym miesiącu zamiast 68 rozmów pocz 
tą policzyła mu aż 91. Co do pomyłki ze 
strony urzędu nie ma wątpliwości, wobec 
tego, że abonent zapisywał dokładnie ka- 
żda rozmowę. Również w innych mie- 
siącąch nowtarzała się stale omyłka w 
liczbie rozmów na niekorzyść kieszeni a- 
bonenta, a w ciagu wielu miesięcy wysto- 
sowywane do urzędu pocztowego zaża- 
lenia nie odnosiły najmniejszego skutku. 


powyższego Okazuje się, na jakie 
konsekwencje narażają liczniki telefo- 
niczie. 


ZEBRANIE ZWIĄZKU OFICERÓW RE- 
ZERWY. ij 


Dziś o godz. 8 wieczorem w sall Rad 
Miejskiej odbędzie stę zebranie nea > 
ficerów rezerwy, ma którem prezes p. 
Dienstl-Dąbrowa złoży sprawozdanie ze 
zjazdu, odbytego w Krakowie w dniach 
18 I 19 czerwca, Na zjeździe tym dokona- 
no wyborów nowego zarządu, do którego 
przedstawiciel okregu łódzkiego p. Dienstl 
Dąbrowa został wybrany na wiceprezesa. 


PRZEDWYBORCZE WIECE W TURKU. 


Wobec zbliżających się wyborów do ra 
dy mieiskiej w Turku ożywiona działal- 
ność na terenie tego miasta rozwiła stron 
nictwo Chrz. Dem. urządzając wiece 
przedwyborcze. W związku z ta akcją wy 
jechali w dniu wczoraszym do Turku wi: 
ceprezydent p. Groszkowski i p. Piechof- 
kówna. (r) 


ZWROT POTRACEŃ Z UPOSA 
SŁUŻBOWYCH. e 


Na podstawie okólnika Urzedu Woje- 
wódzkiego zostały potrącone z pensyj pra 
cowników miejskich kwoty w wysokości 
pd 4 i pół do 6 proc, za czas od 1 stycznia 
do 31 marca 1926 roku w celu zrównania 
uposażeń urzędników komnnalnych z upo- 
sażeniami urzędników państwowych. 0- 
beónie magistrat, na podstawie nowego o- 
kólnika Urzedu Wojewódzkiego przystą- 
pił do sporządzenia list płacy. celem zwro 
tu pracownikom miejskim potrąconej róż 
nicy, którą mają otrzymać w dniach naj- 
bliższych. (r) 


NOCNE DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują apteki: Wójcickiego, Na 
plórkowskiego 27, W, Danieleckiego, Piotr 
kowska 127, P, Ilniekiego f J. Cymera, 
Wólczańska 37, Leinwebera, Plac Wolno 
ści 2, J. Hartmana, Młynarska 1, H. Kaha 
na, Aleksandrowska 80. (73 


NAPRAWA ZEGARA NA STARYM RA- 
(TUSZU. 


Wczoraj przystąpiono do gruwiownej 
naprawy zegara na starym ratuszu przy 
Placu Wolności. 

1, Na skutek tego zegar ten w ciagu naj- 
bliższego tygodnia będzie nieczynny. 


„KURJER ŁÓDZKI”. — Poniedzialek. 27 czerwca 1921 roku 


Walka o angielską sobote W przen 


> a 


[ik wtieninym. 


Przedstawiciele zw. zawod. na konferencji w Urz. Wojewódzkim. 
Robotnicy fabryki Barcińskiego wysyłają delegację do p. Prezydenta Rzplitej, 


Wczoraj odbył się wiec robotników, fa 
bryki Barcińskiego. Przedstawiciele związ 
ków zawiadomiii robotników o poparciu, 
jakle uzyskali w całej klasie robotniczej, 
protestułącej przeciwko zamachowi na an 
glelską sobotę i lokautowi w fabryce Bar 
clńskiego. 

Zebrani uchwalili nie ustępować i pro- 
wadzić nadał walkę. (b. 


KONFERENCJA W URZĘDZIE WOJE- 
WÓDZKIM. 

- Po odbyciu wiecu specialna delegacja 
z posłem Waszkiewiczem na czele udała 
się do p. wojewody Jaszczołta, któremu 
przedstawiła przyjeta na wiecu rezolucję. 

Wojewoda odbył z delegacją godzinną 
konferencję, na której informował się do- 
kładnie o przebiegu akcji, ` 


Delegacja prosfła p. wojewode, aby re 
zolucię przesłał rządowi z zaznaczeniem, 
że w razie niezlikwidowania zatargu przez 
rząd związki nie biora odpowiedzialności 
za ewentualne następstwa. 

W odpowiedzi p. wojewoda oświad- 
czył, że w najbliższych dniach bedzie oso 
biście interweniował u rządu, by zatarg 
został ostatecznie zlikwidowany. (i 


PROŚBA O AUDIENCJĘ U P. PREZY 
DENTA RZPLI 


"Wobec przedłużającego sie lokautu w 
fabryce Barcińskiego, przedstawiciele zw. 
zawodowych odbyli wczoraj naradę, na 
której omawiano sprawę dalszej taktyki 
wobec stanowiska firmy. 

Uchwalowno wybrać delegacje, która 1t 
da się do p. Prezydenta Rzeczypospolitej 


1 przedstawi całokształt zatargu przyczem 
prosić będzie o wydanie ministrowi pra- 
cy polecenia bezwzęlędnego zlikwidowa- 
nia zatargu na korzyść robotników. Nie- 
zależnie od tego delegacja bedzie prosiła 
p. Prezydenta o wydanie noweli do usta- 
wy. dotyczącej angielskiej soboty, by w 
Pray aSa zatargi takie nie powtarzały 
ę, 

Na skutek tej uchwały kierownik zw. 
„Praca“ zwróci się pisemnie do kancelarii 
cywilnej p. Prezydenta Rzeczypospolitej, 
z prośbą o wyznaczenie terminu audiencji. 
W skład delegacji wejdą wszyscy posło- 
wie robotniczy oraz przedstawiciele wszy 
stkich trzech związków DEE 

i. 


30; 


PENEI EE E E E EE E YES E EE E EEEE 
Ubezpieczenie emerytalne robotników 


Rezolucje centralnej komisji związków zawodowych. 


W związku z projektem o iednolitem u- 
bczpieczeniu emerytalnem, centralna komi 
sia związków zawodowych zorganizowa- 
ła konierencję, która po dłuższych deba- 
tach przyjęła następująca rezolucie: 

„Konferencja wyraża przekonanie że 
ubezpieczenie na starość ì niezdolność do 
pracy winny być powszechne i obejmować 
wszystkich robotników fizycznych i umy 
słowych: bez względu na to, czy mają już 
obecnfe odrębne ubezpieczenie. lub nie. 

Konferencja żąda, by zamiast ogólniko 
"wych postanowień art. 243 i 244 projektu 
ustawy ubezpieczeniowej, rząd iuż dziś o- 
kreślił jasno warunki, na jakich robotnicy 
ubezpieczeni w myśl dotychczas obowiązu 
jących ustaw lub z innych tytułów praw= 
nych mają być wcieleni do ogólnego ubez 
pieczenia, wyrażają przytem żądanie u- 
trzymania zasady, że przy tem wciełeniu 


robotnicy danych zakładót mosiadających 
już ubezpieczenia emeryfalne, nie moga 
byvć-w. żadnej mierze poszkodowani w 
swych prawach, określonych statutami od 
nośnych zakładów emerytalnych. 

Konferencja uważa określenie 65-g0 ro 
ku jako granicy dla renty Starczej w wyso 
kim stopniu krzywdzące dla ogółu robotni 
ków į żąda wydatnego jej obniżenia. Rów 
mocześnie konferencja domaga się wpro- 
wadzenia wzrostu renty stąrczej 1 inwa- 
lidzkiej, w miare lat przynależności do za 
kładu. conajmniej w wysokości przewi- 
dzianej dla renty wypadkowej. 

Wreszcie konferencja żąda zaliczenia 
czasu dotychczasowej przytależności do 
kas emerytalnych, a zwłaszcza kas brac- 
kich — do wymtłaru rent starczych i inw 
kdzkich'". (b) 


Krwawy wiec przedwyborczy w Zgierzu. 


Szturm tłumu pod trybuną mówców. 


*__ Na godzinę 6 po poł. w sobote ub. zwo 
łany został przez NPR lewice w Zgierzu 
wiec przedwyborczy do sali fabryki Hof- 
mana przy ul. Dąbrowskiego. Na wiec ten 
przybyło z górą 1200 osób, wśród których 
prócz członków NPR lewicy znalazło się 
również wielu przedstawicieli innych u- 
grimowań politycznych, Na wstępie wiecu 
wywiązał się nastrój podniecony, zwła- 
szcza, że pewna liczba wiecuiących przy- 
była w sfanje nietrzeźwym, Przewodniczą 
cym wiecu został radny m. Zeferza p. Nest 
ler, który udzielił głosu burmistrzowi m. 
Zgierza, p. Świerczówi, który wyjaśnił ze 
branym, iż nie miał nic wspólnego z nadu- 
„życiami wykrytemti w magistracie zgier- 
skim. W Tej chwili powstał nieopisany 
zglełk, który uniemożliwił burmistrzowi 
dalsze przemawłanie. Na trybunie ukazał 
się poseł Waszkiewicz, któremu zęroma- 
dzeni również nie dali dojść do słowa, żą 
dając opuszczenia trybuny. Skoro poseł 


Przed premjerą „Uśmiechu 


Waszkiewicz usiłował przemawiać nadal, 
ttum przypuścił szturm do trybumy 1 znie 
wolit mówcę do opuszczenia tejże. Jedno 
cześnie na sali wywiązały się sprzeczki 
polityczne, które stały sie powodem bójki. 
Bito się, czem kto mógł, Wezwano natych 
miast policię, która w sile 10 posterunko- 
wych ze st, przodownikiem  Grochow- 
skim na czele wkroczyła na salę i zdołała 
uspokoić wiecułących, lecz nie na długo, 
bo oto natychmiast po wyjściu policji bój- 
ka zawrzała ponownie, Tym razem użyto 
noży. Kilku uczestników wiecu zostało 
cłężko poranfonych. Poseł Waszkiewicz 
napadnięty przez przeciwników polity- 
cznych został ranny w mogę. Poraz drugi 
wkroczyła policja, rozwiązała wiec t zmu- 
siła zebranych do opuszczenia sali. 

Główni sprawcy awantur zdołali zbiec. 
Komisariat Policji w Zgierzu prowadzi w 
tej sprawie energiczne dochodzenie, 


Losu” na łódzkim ekranie. 


Tajemnica warszawskiego „Sfinksa“ 
` Wywiad z dyr. Aleksandrem Hertzem. 


_„Sfinks* warszawski jest o tyle sym- 

patyczniejszy od egipskiego, że nietylko 
nie zadaje trudnych do rozwiązania zaga- 
dek, lecz wprost przeciwnie — naichęt- 
niej udzielą wszelkich odpowiedzi na za- 
dawane mu pytania, , choćby dotyczyły 
spraw. fak ińntymmych. jak... „Uśmiech 10- 
su“, 
Dyr. Hertz, przyzwyczajony do dzien 
nikarskiej nienasyconej ciekawości, wcale 
się nie zdziwił, kiedy mu oświadczyłem, 
że mam zamfar zadać mu parę niedyskref 
nych pytań. 

Bo cóż jest mniej delikatnego, jak upar 
fe dowiadywanie się kiedy i dlaczego ktoś 
wpadł na jakiś pomysł? A właśnie pra- 
gnąłem wiedzieć, tylko przez wzgłąd na 
naszych czytelników — co skłoniło dyr. 
Hertza do sfilmowania „Uśmiechu losu“. 

= Wiaściwie był to pomysł nie mój, 


lecz... publiczności — objaśnił mnie dyr. 
H. Gdy sztuka Perzyńskiego grana była 
jeszcze na deskach Teatru Narodowego, 
przychodziło do mnie wiele osób í zwra- 
cało mi uwagę, że „Uśmiech losu” „pro- 
i fi łem sztukę i zgo* 
dziłem się z ogólną opinią. 

Zapałiłem się do tej pracy. Może nie 
wszystko wypadło tak, jakbym chciał, 
ale nikt nie podejrzewa, wiele trudności i 
jak różnej natury, napotyka się przy fil- 
mowaniu scenarjuszą, którego akcja roz- 
grywa się w różnych miastach | w któ- 
rym bierze udział tylu artystów związa- 
nych pracą w teatrach, 

— Cieszę się, żeśmy o fo „zaczepili”. 
Mam wrażenie, że pan dyr. zasadniczo 
popiera 'współpracę aktorów teatralnych 
w filmie. Jednakże reżyserzy zagranicz- 
| zwłaszcza amerykańscy, starają się te 


TRAGICZNY SKOK Z POCIAGU. 

Wczoraj o godzinie 5,10 rano zawezwa 
no karetkę pogotowia ratunkowego na 
dworzec Łódź-Fabr. w celu udzielenia po- 
mocy 18-letniej mieszkance Radomia Pol 
Fuksmanównie. Fuksmanówna jechała w 
odwiedziny do krewnych swych w Łodzi, 
W Koluszkach, zamiast do pociągu Idące- 
go w kierunku Łodzi, przesiadła do pocią 
gu warszawskiego. Gdy pociąg ruszył spo 
strzegła omyłkę. Wówczas otworzyła 
drzwi wagonu, wyrzuciła paczki | wysko 
czyła na tor. Skutki tego skoku były stra- 
szne. Fuksmanówna rozbiła sobie czaszkę 
Z pomocą pośpieszyla jej służba kolejo-, 
wa, W stanie ciężkim przewieziono Fuks 
manównę pociągiem na dworzec w Łodzi, 
skąd pogotowie przewfozło ją do szpitala 
małż. Poznańskich. 1. > 
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Muzea, Kina naukowe, Koncerty Namysłowskiego 

21 pp 


PEIEE ZYWO ET ZO OAE EE 


go unikać, mojem zdaniem — słusznie. 
Czem pan uzasadnia swoje odmienne sta: 
nowisko? 

— Niemożnością tracenia czasu į ple- 
niędzy. Filmowanie z surowym materja- 
łem aktorskim jest zawsze eksperymen- 
tem. Na to nfe mogę sobie pozwolić, Mo- 
że gdybym robiłakiikanaście filmów na 
rok... Ale dotąd, niestety, robiłem tylko 
1—2 filmów tocznie i to musiały być „pe- 
wniaki*, WIĘ a 

Wybifna siłą teatralna daje my jednak 
większą gwarancję, że wybtnie Z roli, niż 
młodzieniec nie posiadający mic prócz ła- 
dnej twarzy i... dobrych chęci... 

— Czy p. Smosarska chętnie grała I- 


FON 
_ — Zapaliła się do fej roli, gdyż jej spe, 
cjalnie odpowiada. Nie potrzebowała w 
niej do niczego się naginać, nic przezwy- 
ciężać, mogła być sobą. Może w niekłó- 
rych zdjęciach nie wygladała ładnie, ale 
zało gra jej jest tak szczera, tak pozba- 
wiona afektacji.... T 
— ... jak ona sama — kończę. — A 
jakie pan dyr. ma plany na przyszłość? 
— Szerokie, szerokie.. Mamy zamiar 
w tym roku zrobić 6 — 7 filmów. „Ziemia 
Obiecana" i „Książę Józef" są w „robocie 
przygotowujemy „Pana Tadensza*. Poza 
tem mamy zamiar ogłosić konkurs na sce 
narjusz. Nie bardzo wierzę w konktrsy, 
ale kto wie? — a móże obiawi się jakiś 
talent scenarjopisarski. A' bardzo, bardzo 
nam tego trzeba. St, 
in 


Ann KURIER ŁÓDZKT*. — Poniedziałek. 27 czerwca 1927 


Co dziś usłyszymy z gło- 
śnicy radio-aparatu ? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


Poniedziałek, 27-20 czerwca. 

Warszawa, 1111 m.| — 12.00 Komunikat lotni- 
0zo-meteorologiczny, komunikaty P.A.T., nad pro 
gram; 15.00 Komunikat gospodarczy i lotniczo = 
meteorologiczny, nad program. 17.20 Odczył p. t. 
„Rzut oka na stan szkolnictwa w roku 1926/27 
z działu „Pedagogika i wychowanie", wygłosi p. 
M. Dzierzbicka; 17.45 Nad program; komunikaty; 
18.00 Transmisja muzyki tanecznej z kawiarnt 
„Gastronomia*; 19.00 Rozmaitości, wypowie p. 
Lawiński; 19.20 Komunikaty P.A.T.; 19.25 5-ta lek 
cja języka francuskiego, lektor Lucien Roquigny; 
20.00 Komunikat rolniczy; 20.15 Odczyt p. t. 
„Przebieg 1 wyniki naukowe IV międzynarodo- 
wego kongresu medycyny i farmacji wojskowej”, 
wygłosi*w lęzyku francuskim pułk, Kazimierz Łu 
bieński; 20.30 Koncert wieczorny kameralny. Wy- 
konawcy: Józef Ozimiński, Henryk Gołębiowski, 
Tomasz Jaworski i Eugenja Umińska—laworska 
(skrzypce), Leopold Dworakowski | Tadeusz O- 
chlewski (altówka), Lucjan Butkiewicz i Kazi- 
mierz Butler (wiolonczela). W. przerwie biuletyn 
„Messager Polonais" w jezyku francuskim. W pro 
gramle: Mendelsohn i Svedsen; 22.00 Komunikat 
lotrtlczo-meteorologiczny, sygnał czasu, nad pro- 
gram, komunikaty P.AT. 


Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI, 


Ostatnie występy Kazimierza Junoszy-Stępow= 
sklego w Teatrze Miejskim. 

Dziś t w środę ostatnie dwa razy wystąpi zna 
komity artysta Kazimierz. Junosza-Stępowski w 
zabawnej komedii Stefana Kiedrzyńskiego „Nie 
trzeba się niczemu dziwić“. Ceny zniżone. 

Jutro, wtorek, uroczyste przedstawienie „Bal- 
ladyny** dla uczczenia powrotu do kraja prochów 
wielkiego poety. 


TEATR LETNI W OGRODZIE STA- _ 
SZICA 


gra dziś po raz ostatni arcyzabawna komedję a- 
merykafńską „Potęga reklamy" z Dziewańską, Ho 
recka, Krotkem, Szubertem 1 Zniczem w rolach 
głównych. 

Jutro, wtorek, premiera krotochwili niemiec- 
klej Alfreda Müllera „Żoneczka z Variete" z Pe- 
lacją Relewicz-Ziembińską w roti głównej, w in- 
nych rolach ważniejszych: Krotke, Łapińska, Szu 
bert, 


TEATR POPULARNY. 


Uroczysty wieczór ku czci Juljusza Słowackiego. 

Dziś, w poniedziałek wieczorem, dyrekcja Te- 
atru Popularnego występuje z uroczystym wie« 
czorem ku czci naszego wieszcza Juljisza Slo- 
wackiego, z okazji sprowadzenia jego zwłók do 
kraju. Na całość złożą się: prelekcja, deklama- 
cje i fragmenty sceniczne z „Kordjana”. 

Jutro wieczorem po raz ostatni „Ciotka Ka- 
sola." 

W środę premjera wspaniałej „Cnotliwej Zue 
tanny" w reżyserii Romana Urbańskiego 


Fabryka Maszyn I Odlewnia Żelaza 


Müller i Seidel, 
Sp. Akc. w Łodzi. 


BILANS na dzień 31-go grudnia 1926 roku. 


Stan czynny: 
Place i budynki fabryczne. 


Zł 481,400,— 


roka 


KURJER SPORTOWY. 


WARTA — TURYŚCI 3:0 (3:0). 

Zawody o mistrzostwo Polski między 
Wartą a Turystami przyniosły zasłużone 
zwycięstwo poznańczykom. którzy już w. 
pierwszych chwilach zapewnili sobie zwy 
cięstwo. 

Turyści, chcąc się odbić, zaczeli prze- 
prowadzać eksperymenty z przestawia- 
niem graczy, co bynajmniej nfe dało żadne 
go efekfu, 

Zawody prowadził p. Obrubański, nie 
uznając kilku bramek dla Warty. zdoby- 
fych z pozycyi „spalonych“. 


ŁKS — TURYŚCI 1:1 (1:0). l 

Zawody o mistrzostwo Ligi Pierwszej 

zakończyły się niespodziewanie wynikiem 

U AŻD mimo, iż ŁKS był w przewa- 
e. 


Czerwoni nie wykorzystali kilku muro 
wanych pozycyj podbramkowych, 

W ŁKS występował po raz pierwszy 
w tym roku Fiszer w bramce. Zawody pro 
wadził Fiszer. 

Mimo wyniku remisowezgo ŁKS znajdu 
je sie na pierwszem miejscu w tabeli mi- 
strzowskiej, 


ŁKS MI — TURYŚCI II 4:3 (3:1). 


BURZA (PONO ROR NE (Chojny) 
8:2 (4:1). 
Zawody o mistrzóstwo Ligi Il-ej zakoń 
czyty się wysokocyfrowem zwycięstwem 
Pabjaniczan. 


POLICJNY K. S. — HASMONFA 3:2. 


MISTRZOSTWA LIGOWE. 
POGOŃ — WISŁA 4:1 (1:1). 
Sędziował p. Raettig, Publiczności 7 ty 
sięcy osób. 


POLONJA — IFC 3:1 (1:1). 
Niespodziewanę zwycięstwo warsza- 
wiaków, dla których bramki uzyskali Ała 
szewski, Krygier 1 Grabowski. 


RUCH — LEGIA 3:1 (2:0), 
Ruch po zwycięstwie nad Legją wysu 
nął się na czwarte miejsce, pozostawiając 
za sobą ŁKS. 


Niema już 


BDWE O © 08 
Jutrzence zaczyna się powodzić coraz 
lepiej, tak, że wysunęła się już z ostatnie- 
go miejsca, odstępując je Warszawiance. 


RÓŻNE WIADMOŚCI KRAJOWE. 

Kraków, 26. 6. (C-S) — W sobotę i nie 
dzielę grała w Krakowie Vienna, bijąc pier 
wszego dnia Cracovię 6:1 (4:0), przyczem 
bramkę dlą Cracovii zdobył Ptak. W nie- 
dzielę Cracovia uzyskała z gośćmi za- 
szczyfny wynik remisowy 4:4 (3:2). Bram 
ki dla drużyny krakowskiej zdobyli Kubiń 
ski 3 oraz Gintel, 

Warszawa, 26. 6. (C-5) — Mecze o mi 
strzostwo klasy A WOZPN: Makkabi — 
Orkan 3:1, Skra — Ruch 5:2, Korona — 


1. 

Katowice, 26. 6. (C-S) — Odbyły się 
tu zawody lekkoatletyczne o msitrzostwo 
okręgu górnośląskego. Najważniejsze Wy- 
niki: 1500 m. Ryba 4:20,6, 10 kim. — Kas 
przyk 35:37. p 

Poznań, 26, 6. (C-S) — Mistrzostwa lek 
koatletyczne pań P, O. Z. L. A. dały szereg 
doskonałych wyników: 60 m.„— Kasprza 
kówna 8,2 sek, 100 m. — Kasprzakówna 
13,5 sek, rzut oszczepem — Lanżanka — 
30,37 m. 


OBECNY STAN ROZGRYWEK O Mi- 
STRZOSTWO LIGI. 

C-S) Po niedzieli ostatniej stan rozgry 
weko mistrzostwo Ligi przedstawa sie na 
stępująco: prowadzi w dalszym ciągu Wis 
la (19 pkt.) przed IFC (Kafowice), Legią i 
Ruchem po (14 pkt.), ŁKS (13 pkt.) Polo- 
nią (12 pkt), Pogonią, Czarnymi i TKS (po 
11 pkt.), Warta (10 pkt.) Turystami (8 pkt.) 
Hasmonea i Jutrzenka (po 6 pkt.). wresz- 
cie Warszawianką (5 pkt.). 


KOLARZE T. Z. S. NA WYŚCIGACH 
SZÓSOWYCH O MISTRZ. POLSKI. 
Na mające się odbyć w dniu 29 b. m. 
wyścięi szosowe o mistrzostwo Polski 
na dystansie 180 km., wyjechali z Łodzi 
dwaj czołowi kolarze Tow. Zwol. Sportu: 
Waliński i Kłosowicz. Wyścię ten odbę- 
dzie się ma ferenie woj. lwowskieza 


grubasów. 


Parafma — wrogiem otyłości. 


Pisma zagraniczne rozpisują się ostat- 
nio w entuzjastycznych artykułach o sen- 
sacyjnym wynalazku wybitnego uczonego 
francuskiego prof. dr. med. Barthe de Sand 
fort, który polega na tem, że odpowiednio: 
skombinowaną mieszankę z parafiny uży- 
wa się w celach odtłuszczających u ludzi 
otyłych. Kombinacja: parafinowa posiada 
cudowne wprost właściwości, pozwala na 


Maszyny, aparaty i urządzenia „ 295,822.69 
Kasa,weksle i papiery wartościowe „ 63,230.51 g 
Dłużnicy . . « « « « « » » 225,636.96 Najuporczywszy 
Fabrykaty i materjały |. + a  96,416.29 Ból głowy 
ZŁ 1,162,506.45 usuwają znane od lat 30 
Stan bierny: proszki 
Kogutkiem 
Kapilał zaltódowy, +. 2 267000 | 50 og omgastak SN 
w Zapasowy . a doi TF. AR NE R: Pi Y zka: uła 
%, _ amortyzacyjny « « « w  69,559,31 qq ~ i 
mro ONA anig s.. AA 
jerzyciele . « » s e « + n 202,291, s k 
Akcepły:s-+ +-« 4 6 «a 7% w 26,700.— aż gł DR. MED. 
Zysk za rok 1926 . » 1.4 + n 115,713.8 
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Redaktor Naczelny: 
Czesław. Gumkowski. 


j Lecznica chorób zebów 
Lekarza-dentysty H. PRUSS 


s Plombowanie oraz wprawianie zębów :: 


Ceny niskie - podług taksy. 


P. BRAUN PRYRULSM 


Południowa 23 choroby skórne 
Specjalista POSAÓW E meno: 


ryczne i moczo- 


Chorób sk ór- 

nych, wene- płciowe. 
rycznych i mo- Leczenie światłem 
czopłciowych. (Lampa kwarcowa) 


promieniami Roent- 
gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
iod 5—8 wiecz Oddz. poczekalnia. 

Tel. 40-26, Zawadzka nr. 1. 


Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 11 


użycie jej w nieprzeciętnie wysokiej tem- 
peraturze, jako środek terapeutyczny prze 
ciw otyłości. — Jakkolwiek miano dotąd 
przeświadczenie, że ciało ludzkie ulega o- 
parzenia przy temperaturze powyżej 50° 
C, jednak odkrycie prof. dr. Barthe de San 
fort wykazało zdumiewające wprost wy- 
niki, a mianowicie: ciało ludzkie pod dzia- 


Yr, 174 


nawet 75° C nie ulega żadnemu szwanko». 
wi i człowiek, poddający się zabiegowi, 
nie odczuwa męczącego gorąca. Działanie 
tego parafinowego zabiegu sprawia, że w 
przeciągu 50 minut traci się na wadze cia- 
ła do 4 funtów. Zrozumiałem jest, że ideal 
ny ten środek odtłuszczający wzbudził gl- 
brzymie zainteresowanie nietylko w świe. 
cie lekarskim, lecz także wśród szerokich 
warstw ludności ,dbającej tak bardzo o ut 
trzymanie modnej linji. Niewątpliwem jest 
że szczególnie panie powitają z radościa 
ta dobroczynne odkrycie, zwłaszcza, że 
zabieg taki można stosować lokalnie — je- 
żeli chodzi naprzykład o uszczupienie nóg. 
bioder lub ramion. 


RAPACKI 


Ziemia w cieniu księżyca. 
Częściowe zaćmienie słońca. 


Do rzędu ciekawych zjawisk astrono- 
micznych, któremi interesują się uietyl- 
ko fachowcy, lecz ( szersza publiczność, 
należą zaćmienia słońca. S 

W danej miejscowości całkowite za- 
ó6mienierzdarza się bardzo rzadko, w przy 
pbliżeniu raz na sto lat, zatem miłośnicy 
astronomii muszą się  kontentować za- 
ćmieniami częściowemi, szczególnie, gdy 
znaczna część tarczy słońca, jak fo zda: 
rzy się w nadchodzącą środę, 29-po czerw 
ca, będzie zakryta przez księżyc. 

Zaómienia słońca i księżyca powtarza 
ją się co pewfen okres czasu, wynoszący 
18 lat į 11 dni. Na 70 zaćmień, przypada- 
jacych w tym okresie, jest 29 księżyca {í 
41 słońca: 

Chociaż zaćmień księżyca jest mniej, 
są one częściej widzialne, gdyż można 
je obserwować z powierzchni tej części 
ziemi, z której widać księżyc. Tymcza- 
sem całkowite zaćmienie mogą, widzieć 
mieszkańcy pewnego pasa, przez który 
przesuwa się koniec stożkowatego cienia, 
jaki księżyc rzuca na ziemię. 

W miejscowościach, położonych z obu 
stron tego pasa, zjawisko jest widoczne 
jako częściowe i mieszkańcy mogą do- 
strzec tylko część zaćmionej tarczy słoń- 
ca, przytem tem większą, im. bliżej znaj- 
dują się pasa zaćmienia całkowitego. 

Niezbędnym warunkiem  zaćmienią 
słońca jest położenie księżyca na šnji, lub 
w. bliskości linii, łączącej środki słońca 1 
ziemi. Bywa tak na nowiu ł jedynie pod- 
czas tej odmiany może smasłąpić powyż= 
sze zjawisko. - aay 

onieważ zarówno. księżyc dokoła 
ziemi, jak i ziemia dokoła słońca 
krążą po elipsie, odległość Księży- 
ca i słońca od ziemi są zmienne, zarówno 
jak długości cienia, rzucanego przez księ- 
życ na ziemtę. Odległości ziemi od księ- 
życa wahają się w granicach od 56 do 62. 
średnich promieni ziemi, długości zaś cie- 
nia od 57 do 59 promieni. Zestawiałąc te, 
liczby, dochodzimy do wniosku, że cień, 
księżyca może być dłuższy albo krótszy; 
od jego odległości od ziemi, załem, cień 
może dosięgnąć powierzchni ziemi, tub 
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